
Przyszła wojna. 
Wojna angieliko-franousko-roayjaka 

ma eiq roapooaąó dnia 20 lipoa bielące- 
go roku! Ala jat 20 wriainła takfe b. r. 

przyjdzie do aawarola traktatu pokoja, 
który ma być aa warty w Londynla 1 
zmienić do grunta daiaiejaay podalał 
kul! alemakiaj. 

Tak praynajmniej twierdzi p. Hanri 
de Nonaanne we franonakiem piśmie 
ilnatrowanem „La Monde Illaatre” a 

dnia 10 a. m., podająo opia tej wojny. 
Antor jeat awojej raeoay do tego atopnia 
pewny, fte najwainiejaae momenty woj* 
ny kazał jni odryaować i reprodukcje 
pomieścił w powyiaaem piśmie. A więo 
znajdajemy tam portrety głównodowo* 
daąoyob, rycinę, przedetawlająoą zamor- 

dowanie lorda Cromera, śmierć Mar- 
chanda, który padnie w bitwie pod Le- 
wea eto. „Za trzy mleaiąoe — tak za- 

czyna awoje działo p. Nonaanne — bo- 
dnie powierzchnia ziemi zupełnie amie- 

nloną. Rosjanie znajdą się nad Indu- 
sem, Menslik w Fassodsle, Egipt będsłe 
wolny, Transvaal uratowany, Irlandja 
republikańska, a Anglja woale istnieć 
nie będzie, gdyt połączone siły Franojl 
i Rosji sadadsą jej oioi śmiertelny”. 
Jeleli ktoś byłby oiekawym w jaki spo- 
sób rospooanie się ta wojna, to go 
p. Nousanne poinformuje, te powodem 
wojny będzie malutkie powstanie w 

Afganistanie. Angielskie wojska na 

wiadomość o tern pospieszą i Tranavaalu 
do Indyj, a Rosja wypowie Anglji woj- 
nę, do której prsyłąosy aię takie Fran- 

cja. Menelik podniesie sstandar po- 
wstania, Turoja i Egipt wystąpią prze- 
ciwko Anglji, a lord Cromer zostanie 
w Kairae zamordowany. Następnie saj 
mie flota francusko rosyjska wyspę 
Maltę, a anglioy bombardować będą 
Tulon i Marsylję, ale sostaną pobloi 
prses francuskiego jenerała Fourniera. 
Po wielkiej bitwie, w której lord Ro- 

berto sginie śmiercią bohaterską, wkro- 

osą rosjanie do Indyj, podoias gdy 
franousi po opanowaniu kaoału la Man- 
che zajmą Londyn. Wjazd marszałka 
Jamonta do Londynu przedstawiony 
jest bardso reallstyoanie dr ilustracji, 
sdobiąoej praoę p. Nonsanne. W Lon- 

dynie roipooioą sią nkłady pokojowa, a 

pełnomocnicy, mlędsy innymi Koleba- 

ry, Marawiew, Campbal i Deaohansl, 
postanowią priadawnyatkiem niesalet- 
nośó Irlandji, która stania a!ą republiką, 
inne ssś kolonje angielskie rosdzłelone 
zostaną mfądsy mocarstwa aaropajskie. 

Dla anglików, którsy prsybądą na 

wystawą światową do Paryia, ssiiyt 
2241 „Mondre llloitra” woala nie bą 
dsia prsyjemną laktarą. 

A oo stania sią a Polską? — spytamy 
a nasiej strony. Pan Nouaanoe o tern 
nie pomyślał. Janosa jedan dowód, 
ia nla powinniśmy na nikogo raobowaó. 

Henryk Sienkiewicz. 

NA OLIMPIE. 
Legenda. 

Noo wloeeona, olch*, arabrna, pachną 
oa jaśminom, rosiała! 

Nad Olimpem płynie kalątyo w pełni. 
W blasku jago śoietoy eaozyt śwleol 
amntnem, jaano sialonem światłem. 

Poniiaj, nad doliną Tampę, oaarnlają 
gąaaoae śwfdwy, roakołyaane od pleśni 
ałowloayob, od próśb, jąków, wołań, aa* 

kląć, wastcholsń, omdlewali. Płyną 
one, jak głoay fajarek i fletni, pnapał 
niają noo, padają 1 kapią nakaitałt wiel- 
kich kropel gąatego dżdin, łają eią, jak 
atrnmlefi. 

Chwilami milkną, 1 wówoiaa naataje 

•aka oiiia, ia słychać niemal śniegi top* 
niejąoe na wjaokoioiaoh pod olepłem 
tchnieniem maja. 

Cadoa noo! ambrosyjske! wiosenna! 
* * 

• 
W taką to noo prsysell apostołowie 

Piotr i Paweł i sasisdli na npłasie, aby 
słoijó sąd nad starymi bogami. Na 
głowach mieli świetliste obrąoskf, które 
rosiwleoały ioh siwe włosy, amarssosone 

brwi i sarowe oosy. Poniżej, w olenta 
głąbokim baków, bielił się tłum bogów 
opossosonyoh, sapomnianyoh, trwoinyob 
i osskająoyoh na wyrok satraty. 

* * 

Piotr skinął ręką, Na ów znak i tłu* 
ma wystąpił pierwszy Zeus Chmaro* 
zblóroa i szedł ka Apostołom potężny 
jsssozs i ogromny, jakby z marmara 

prssz Fidysssa wykoty, ale zgrzybiały 
jat i posępny. Stary orseł ze słama 
nem skrzydłem wlókł się a jego nóg, a 

silny, miejscami sradslały od rdsy i 
przygasły grom wysuwał się z drętwie* 
jąoej prawioy dawnego ojoa bogów i la 
dzi. 

Leos gdy stanął prsed Apostołami, 
poosuoie prastarej wsieohmooy napełni* 
ło ma pierś olbrzymią. 

1 podniósłszy z damą głowę, utkwił 
.w obliosa starego rybaka z Galilei swe 

boskie świeoąoe oosy, pełne pyohy, 
gniewne, podobne do błyskawio, strasz- 
ne. Zadrżał na to w posadaoh, przy- 
wykły do straohu prsed władoą, Olimp. 
Zakolebały się przerażone boki, aoiohły 
pieśni słowików, a księży o, płynący nad 
śniegami, zbielał, jak płótno'Araohny. 
Po ras ostatni sakrakał krsywym dzio- 
bem orzeł, a grom, jakby ożywion daw- 
ną siłą, rozbłysnął, poosął się wić groź 
nie a nóg Pana i podniósł, syosąo i 
łBr,yHj%Oi trójkątny, płomienny łeb, 
jak wąż gotowy żgoąó żądłem jadowi* 
tem. 

Leos Piotr przycisnął stopą ogniste 
zygzaki i wgniótł je do siemi — po- 
ozem, zwróoiwszy się do Cbmarosbiór- 
oy, rzekł: 

— Przeklętyś jest i potępiony na wie 
ki! 

Zeus zaś przygasł w mgnienia oka, 
pobladł i, szepnąwszy poozernlałemi 
wargami: „Ananke!” *) — zapadł się w 

siemię. 
* 

Drogi stanął pned Apostołami Czar- 
nokędzierny Posejdon, a nooą w źreni 
oaoh i poszczerbionym trójzębem w rę 
ko. 

Tamo atoli rzakł Piotr: 
— Nie ty będziesz wzburzał i noiszał 

odmęty i nia ty będziesz wiódł do oi- 
obyoh ostoi sbłąkano na roatoozy łodzią, 
jsno Gwiazda Morza. 

Co usłyszawszy, ów krzyknął, jakby 
bólem nagłym przeszyty, i rozwiał się 
wa mgłę snlkomą. 

* * 

A polem wstał 8rebrnołakl**) s drą- 
iooą formingą w dłoni i szedł kn śwlę. 
tym Mętom, s sa nim siło zwolna dzie- 
więć Mas, do dziewięciu biały oh ko- 
lamo podobnych. Prielękłe Masy sta* 

nęły prssd sądem, jak skamieniałe, bes 
tobą w piersi i bes nadsiei w s*roaob, 
leos Promienisty swróoił się do Pawła i 

poosął mówić głosem do oadoej masyki 
podobnym: 

— Nie zabijaj mnie, Panłs, i obroń, 
albowiem wskrseiićbyf mnie musiał. 
Jam kwiat dussy ludzkiej, jam jej ra- 

dość, jam światło i jam tęsknota ku 
Bogu. Ty wiesz najlepiej Panie, te nie 
doleol pieśń sieml kn niebo, jeśli poła- 
mleole Jej skrzydła, — włęo was szkli* 

Przeznaczenie. 
*•) Apollo. 

nam, o Ś więol — nie ubija jole Pialnil 
I naatała obwiła mlloianla. Piolr 

wsnlósl oosy ka gwlasdom, Paweł po- 
mioty! dłonie na rękojelol mleosa, wsparł 
na niob oaoło I zadumał się głęboko. 

Wresoite podniósł się: spokojnie u- 

osynlł snak Kriyia nad promienną gło 
wą botka 1 rsekł: 

— 2yj, Pieśni 1 
Wówosaa Apollo aladł ■ formingą a 

nóg Apostoła: noo uczyniła ii 9 jaśniej 
■*■» uptoboiilj mooniej jaśminy, za 

diwonily wtulaj źródła, Mnay skąpiły 
aią nakształt alada białych łabędzi 1 
drżącymi jaasosa a trwogi głosami po 
o żęły śpiewać z oioha dsiwnt, niezaały* 
azane dotąd nigdy na wyaokośoiaob 
Olimpu słowa: 

„Pod Twoją Obroną noiekąmy aią. 
Święta Bota Rodzicielko... 

,,Nas«sml prośbami nie racz gardzić... 
„Ale od wszalakioh złyob przygód raos 

nas uważa zaohować. 
„O Pani naazal... 

I tak śpiewały na wraoaaoh, podno 
asąo w górę oczy, jako białogłowe mni 
azki pobożne. 
• WWW •••aeeeessessseeteeeeeessss 

Przeszli i inni bogowie. Poleoiał ko* 
rowód Bakoba, dziki, wy nadany, nwień 
ozon w bluszcz i winograd, zbrojny w 

cytry i tyrsy. Przeleciał a okrzykami 
szału, rozpaozy — i zapadł aię w otchłań 
bezdenną. 

* 

Wtam prsei Apostołami stanęło io 
ne bóstwo: wyniosła, barda, gorzała — 

i nia oiakająo nl pytań, ni wyroku, 
piarwaze prsamówiło ze wzgardliwym 
na ostaoh nimieohem: 

— .f«ru jkst Pallas Ateno*). Nla pro 

*) Bogini mądrości. 

■sq o iyoie, gdyl jeatsm tylko złudze- 
niem. Słuchał mola i ozolł Odys, wów- 
oaas, gdy sią postarzał; słaobał Tsle- 
mak, póki włos nie okrył ma brody. 
Nisimlsrteiaośoi aawst wy nie sdołaole 
ml odjąć, ale natomiast mówią wam, ie 
oieniem marnym byłam, oisnlsm jestsm 
1 oieniem pozostaną na wiski. 

* 

At wreszole przyszła kolej i na Nią 
— najpiąkoiajaaą, najwięcej ozoioną, 
boginią mlłoioi. 

Zbliżyła aią słodka, oudna, rozpłaka- 
na. Saroa biło w niej pod śniaioą pitr 
■ią jak a ptaka, a usta drgały, jak a 

dsłeoka, które łąka aią kary okrutnej. 
Wiąo praypadłaiy lm do nóg i wyciąg- 
nąwaay awe boakie ramiona, pooiąła 
wołać z pokorą i bojaźnią: 

— Jam grsesana, jam winna! ale o 

Panie! jam Biosąioie lodskie! Zmiłoj 
aią! Priebaos, jam szoaąioie lndikie je- 
dyne! 

Pooaem ląk i łkanie odjąły jej głos. 
Leoi Piotr apojraał na nią litośnie i po- 
łożył sądziwą dłoń na jej złotyoh wło- 
aaob, a Paweł poobylił aią kn kąpie poi- 
nyoh lilij, uszczknął jeden kłelioh i dot- 
knąwszy jej nim, rzekł: 

— Bądź odtąd jako i len kwiat —. 

ale żyj, Szosążoie ludzkie! 
A wtem rozednlało. Róiowa ja* 

trzenka wyjrzała z za prsełęozy. Sło- 
wiki umilkły, zięby i piegie jęły wydo- 
bywać z pod zroszonych skrzydeł senna 

główki, strzepywać z piór rosę i po w ta 
rsaó oiohymi głosami: „Świt, świt!*.? 
Źiemla badziła się aimieohnięta i ra- 

dosna, bo n*e odjęto jej płeśoi i scoięft* 

SEYERY LEKARSTWA 
SEVERY 

Balsam Życia 
leczy zawsze £ 

Zatwardzenie, 
Zawrót głowy, 

Brak apetytu. 
Wzdęcie po jedzeniu, "! 

Osłabienie, 
Melancholie. 

Cena 75c. 

SEYERY MAŚĆ 
NA PARCHY 

•Jest prze wy borną 
na wszystkie wyrzuty 
skóry i świerzbiączkę. 
Lekarstwo to powinno 
być w każdym domu. 

Cena 50c. 
z; przesyłką 60c. 

SEYERY 
czyściciel krwi 

wzmacnia ciało, 
czyści krew, 
leczy wrz(xly 
i usuwa zmęczenie. 

Cena $1.00. 

SEYERY 
Gojąca Maść 

leczy wszystkie 
otwarte wrzody, rany, 
spaleniznę, oparzeli- 
znę i t.d. 

Ona 2oc. 
P<H*Ztł| liHc. 
-! 

SEVERY 
BALSAM 

na 

rtuGfl 

leczy 
Kaszel, 
Influenzę 
czyli 
Grypę, 
Zaziębienie, 
Chrypkę, 
Bronchitis, 
Krup. 
Cena 26 i 60c. 

SEVERY 
pigułki 
na wątrobę 

regulują stolec 
i niestrawność. 

Najlepsze pigułki 
w handlu. 

Cena 25c. 
poczty 27c. 

Nerwy muszą być 
trzymane silnie. 

Ci, którzy cierpią 
na wyczerpanie sił, ner- 

wowość, bezsenność, 
znajda niezawodne le- 
karstwo i pomoc 
w SEVERY NERYOTONIE, 
Poleca się dla nie- 

wiast po połogu. 
Cena $1 .OO. 

Soory 
Regulator 

żeńskich słabości 
Wylerjy rychło niewiasty I 

dziewczyny cierpiące na nic. 
remilnrnW. Zneznljclc uzy. wat5 te medycynę rychło. 

Cena $1.00. 

W 1 <1II i 11 

SEYERY 
Lekarstwo 

na zaziębienie 
usunie wszelkie zazię- 
bienie i ifry|>£. 

Cena 
I >o< z tą 27e. 

NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 
M^ł^r *#•!»■ ajent on w* itufatkleh poUkirh koloniach. 

w_ F. SEVERA 
_CEDAR RAPIDS, IOWA. 


